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TREŚĆ Cześć bohaterem —  W listopadową noc -  
maty! —  Kronika jasielska, jarosławska

Święcenie niedzieli —  Zbudź się sumienie! Napoleon 
- Nadesłane —  Kronika rzeszowska —  Z kraju.

Boles-faw  Boczar.

Cześć bohaterom!
Dumą napełniają się nasze serca, I stało się... przed 15 laty zrzucili- 

gdy patrzymy na białe głow y bohaterów śmy jarzmo niewoli, a niektórym boha- 
walk niepodległościowych, — na te »gra- terom walk wolnościowych dozwolił Bóg 
natow e — siwe« starcze postacie, które dokonać pracowitego żyw ota w  Wolnej 
przed laty usiłowały przeciąć kajdany i Niepodległej Polsce, 
krępujące naszą wolność.

A tymczasem, — przekazane krzy­
żem powstańców dziedzictwo. W alki 
o Wielką i Potężną Polskę, przejęło na 
siebie młode wschodzące polskie pokole­
nie, bezinteresowne, nie znające granic 
poświęcenia mające na oku jedynie in­
teres całego Narodu, a wykuwające znojną 
pracą przyszłość Wielkiej Polski. W pracy 
swej nie spoczną Młodzi tak długo, do­
póki nie dopełnią ciążącego na nich za­
dania i dopóki nie zwalczą zła, będącego  
powodem słabości Polski.

Młodzi Rycerze Czuwają!

Z zapałem w  sercu, z wiarą w  po­
moc Bożą w  zwycięstwie, — patrjoty- 
czna młodzież chwyciła za broń, aby się 
pozbyć znienawidzonego ciemięzcy i po­
wołać ponownie do bytu politycznego 
Rzeczpospolitą. Ten odruch młodzieży 
nie był odruchem oderwanym, albowiem  
znalazł poparcie całego Narodu Polskiego 
i niewątpliwie doprowadziłby do celu, 
gdyby natrafił na odpowiedni układ sto­
sunków politycznych.

W ykazał jednak tyle niezmoźonej 
wytrwałości, tyle poświęcenia, — tyle 
bezinteresownej ofiary polskiej krwi, źe 
wzbudził podziw i stworzył niezłomne 
przekonanie, iż z tych ofiar najlepszych 
synów  Ojczyzny, z tych niezliczonych 
mogił, bezimiennych bohaterów, rozsia­
nych po różnych zakątkach Polski, z tych 
jęków wydobywających się z katorg ro­
syjskich i z tych kości polskich pow stań­
ców , — rozsianych wzdłuż śnieżnych 
pustkowi syberyjskich, — z tej martyro- 
logji, polskiego zesłańca, z ich mąk i 
bólu, — wyrośnie.

Nowe Młode Pokolenie Wielkiego Na­
rodu Polskiego, — i zapoczątkowane przez 
nich dzieło odbudowy Polski doprowadzi 
do końca.

U listopadowi noc...
W a r s t w a  torsia w mrokach nocy. Mroźny 

i ostry listopad. Pustą ulicą zrzadka pomyka tu 
i ówdzie jakiś spóźniony przechodzień. Częściej 
z za węgła wychyli się i błyśnie nienawistnie 
mundur patrolującego żandarma...

U wrót wiodących do pałacu belwederskiego 
pełni nocną straż dwó' h młodych podchorążych. 
Twarze ich z napięciem wpatrzone w jednym 
kieru jku, jakby w oczekiwaniu jakiegoś znaku 
może...

Wartownicy słvszą uderzenia własnych serc. 
A może to głos h istorji?—

W  dolnych kondygnacjach Belwederu na tle 
szyb zamajaczył cień Cień syna Wschodu, co bez­
prawnie wdarł się w rząd Narodem. Brutal bez­
względny i okrutnik, który wolność wielkiego 
narodu za gardło złapał i dusił... bo nigdy nie 
rozumiał słowa „wolność". A tam po litewskiej 
stronie wtórował mu dzielnie „W  eszatiel" !

Tyran i dyktator — dla którego nic świę­
tem nie było.

Żołdak wyrosły z carskiej zbrodni i bez­
prawia, wrog wszelkich swobód obywatelsl ich, 
gnębiciel prasy, poniewierca i łamacz prawa.

Armię kochał... To jednak nie przeszkadzało

mu znęcać się nad polskim żołnierzem. Policzko­
wał, skazywał na więzienia, wyrzucał z wojska, 
maltretował za byle uchybienia. Chciał wycho­
wać armję przeciw jej własnemu Narodowi.

A w armii czaił się bunt i głód odwetu...

W tej chwili dyktator przyparł głowę do 
szyby i utopił wzrok w ciemnej p-zestrzeni pała­
cowego dziedzińca. Może chłodził rozpaloną gło­
wę. Może myślał o chwili, gdy włoży, koronę 
królów polskich na głowę...

A może doznał wstrząsu, w przystępie rzad­
kiej świadomości, jak;ego doznaje przed śm ier­
cią skazaniec?...

Może ujrzał upiorne i bólem wykrzywione 
twarze tych, co swój Naród gorąco umiłowali, 
a których on znienawidził za to, że mu go bez­
karnie lżyć nie pozwolili...

A może to cienie tych „nieznanych" nikomu, 
których chyłkiem wynoszono z pałacu i chow a­
no niewiadomo gdzie? I o czem szła jeno wieść 
g łucha?...

A może zimno szyby przypomniało mu wil­
goć więzień, w którvch katowano najlepszych 
synów Ojczyzny?...
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WAŻNE ^
dla P. T. Duchowieństwa i Towarzystw

Zawiadamiam niniejszem uprzejmie 
że po przerwie otwarłam ponownie

Pracownię haftów {
Wykonuję wszelkie aparata kościelne
i wszelkie hafty kolorowe dla Towarzystw  
n. p. sztandary, chorągwie i t. p.

Ceny konkurencyjne, wykonanie  ----------■
artystyczne i terminowe. ■■ ■ - ------

P a u l i n a  Ś l u s a r e z y k o w a ,  R z e s z ó w ,  u l .  3  M a j a  7 .  (Wejście z PAPIERNI).

Datki p ien iężne,
s t a r e  u b r a n i a  1 b i e l i z n ę  

dla biednych przyjmuje się na PLEBANJI, 
we środy od godz. l i  -  1 2 .

Zadął gwałtowny i jękliwy wicher. Może od 
warszawskich cmentarzy, na których rząd mogił 
pod rządami tyrana wzrósł niepomiernie?...

Tyran wzdrygnął się i odsunął od okien. 
Szybkim nerwowym ruchem jął okrążać komnatę, 
duszno mu było. Po chwili jednak  dur zwolna 
poczynał przechodzić.

Pozostał jedynie zimny perlisty pot na czole.

Drgnęły postacie wartowników. Jak ieś  cie­
nie poczęły pomykać dookoła pnłacu.

Huk pistoletów, brzęk szyb tłuczonych i 
krzyk „śmierć tyranowi" rwący się z piersi kil­
kudziesięciu młodych podchorążych, przypomniał 
tyranowi, że historja i dziejowa sprawiedliwość 
c z u w a !

Belweder zmieniał lokatora.
A on... Wielki Książę Konstanty haniebnie 

umykał...

Z  A k c j i  K a t o l i c k i e j .

Święcenie niedzieli.
Rozumny katolik wypełnienia skrupulatnie 

przykazania Boże, uważa to za największe 
swoje szczęście, wyższy swój obowiązek.

Święcenie niedzieli (i innych świąt)! naka­
zane trzeciem przykazaniem Baskiem obejmuje 
odpoczynek, aby każdy nabrał sił do nowej pra­
cy tygodniowej, — i służbę Bożą, tj, złożenie 
ofiary Bogu, nietylko przez samo wysłuchanie 
Mszy św. ale i przez ofiarowanie siebie samego 
przez oderwanie się od !;spraw doczesnych, 
W  ten sposób fizycznie i duchowo odrodzony i 
wzmocniony zabierze się z większym pożytkiem 
do nowej całotygodniowej pracy zawodowej. Tak 
te  skupienie wewnętrzne, tak ważne dla człowie­
ka, jak i potrzeba wytchnienia i odpoczynku dla 
skołatanych nerwów wymagają zupełnego spo­
koju, zarówno ulicznego, jak domowego, nieza- 
m ąconego zwykłemi zajęciami zawodowemi, za- 
robkowemi, zgiełkiem jarmacznym i odgłosami 
pracy po warsztatach. Dlatego wszystkie handle 
i warsztaty (także innowierców) powinny byś w 
nasze dni świąteczne zamknięte i nikt nie powi­
nien w takich dniach robić żadnychzakupów, prócz 
takich artykułów żywnościowych, które ze wzglę­
du na zdrowie muszą być podawane w stanie 
świeżym, jak mleko, mięso, chleb. Dlatego sprze­

daż owoców, cukierków, alkoholu, tytoniu, w któ­
re można się zaopaizyć w dni powszednie, w 
niedzielę powinna być zakazana.

Wszystkie państwa uznały konieczną po­
trzebę święcenia niedzieli i ustawami naka ały 
wszystkim obywatelom wstrzymania się w te dni 
od handlu i pracy w warsztatach. W  niektórych 
krajach np. w bogatej Anglji przestrzegają tego 
święcenia niedzieli bardzo skrupulatnie, w innych 
mniej z niewątpliwą szkodą dla obywatel'.

K R O N I K A  J A S I E L S K A

Zaczyna się płacenie należytości skarbowych 
siekierą. Dnia 16 bm. udał się egzekutor SKar- 
bowy z Jasła  Marjan Brandys, człowiek młody, 
pod każdym względem wzorowy, do Żm igroda 
celem ściągnięcia należytości skarbowych od kon- 
trybnentów. W  jednym domu po załatwieniu swej 
czynności służbowej przy opuszczaniu mieszkania 
został z tyłu ugodzony siekierą w giowę, otrzy­
mując ciężką ranę w szyję poniżej czaszki. Szczę­
ściem siekiera była tępa i nie zdołała naruszyć 
ani czaszki, aut błony, przez co nie położyła nie­
szczęśliwego trupem. Obecny przy zajściu po­
licjant miejski zawołał natychmiast pełniącego 
służbę na rynku posterunkowego P. P., który 
się zajął ujęciem zbrodniarza, a sam zaś zajął 
się zranionym. Leży w szpitalu w Jaśle  stan jego 
jest ciężki, ale nie beznadziejny. Zbrodniarz żyd 
— Dawid Kurtzman ratował się natychmiast u- 
eieczką i dopiero w wiosce Pielgrzymce o 6 km. 
od Żmigrodu oddalonej został ujęty i w areszcie 
w Jaśle  osadzony.

Wybory. Wybory do rady miejskiej wedle 
nowej ustawy zostały po myśli regulaminu za­
rządzone, ale tylko dla ścisłego grona właśnie 
tutejszej sanacji. Dopiero przypadkowo przedo­

stało się do publicznej wiadomości, ze miasto 
jest podzielone nu 5 okręgów, ale jakich tego 
jeszcze nie wiadomo, że skład radnych już jest 
ustalony. Wobec tego poruszyło się mieszczań­
stwo i wytworzyło pewien tymczas ;Wy Komitet, 
który się zwrócił do Starostw^ po właściwe, dy­
rektywy, gdzie się dowiedział, że ma przedłożyć 
swoich kandydatów, widocznie dla stwierdzenia 
czy to są ci sami, których sobie sanacja życzy. 
Ponieważ społeczeństwo jasielskie jeśt inaczej, 
a mianowicie narodowo nastrojone, przeto wy­
tworzy dla każdego okręgu odrębny Komitet, 
a te Komitety razem wzięte będą s ‘anowić Ko­
mitet Główny, wystawi własną listę Katolicko- 
Narodową i pójdzie na nią, murem.

Jasielskie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
urządziło w niedzielę dnia 19 bm. uroczyste Święto 
swego Patrona św. Stanisława Kostki. Sam ą u- 
roczystość porzedziło Triduum w Kościele para­
fialnym, i w niedzielę odbyła słę w lokalu wla­
nym akadenija, na którą złożyły się stosowne 
przemówienie, deklamacja, oraz kem edja p. t. 
Ofenzywa zalotników.

Rozporządzenie dotytyczące notarjuszy dot­
knęło także notarjusza w Jaś le  p. Franciszka 
Cutwińskiego, człowieka bez zarzutu, ale zdaje 
się właśnie dlatego, że bez zarzutu, sumiennego 
i cieszącego się ogólnein wzięciem'

Prowianty dla biednych  
i naczynia kuchenne

przyjmuje Zakład S. S. ALBERTYNEK 

(obok Strażnicy Pożarnej)

VIC10R HUGO. tłóm. i opr. Zofja Gołębiowska.

2 Slf Si) leon iłv!
Ciąg dalszy.

Miernoty, otaczające go prą do tej wojny... 
miernoty sugerują mu, że jego osoba jest przed­
miotem kultu i miłości Narodu... że miljony pójdą 
pod jego sztandary na jego zew... Wiernopod- 
dańcze adresy urzędników i wojskowych uważa 
się jako wyrazy hołdu wolnych Obywateli.

Cóż, że w tej wyprawie na wschód czeka 
go klęska, z g u b a ?  Że zaprzepaści najżywotniej­
sze interesy Narodu, że na długie lata przekreśli 
jego m ocarstw owe stanowisko w świecie ? Cóż 
ich obchodzi los, przyszłość Francji ? Oni hulają, 
oni panują... Monsieur Bonaparte s ’amuse... Oni 
uprawiają polity kę, dostosowaną do płytkiej miary 
jednego człowieka... oni, wyrośli ze zbrodni stanu, 
oni jej wspólnicy i gloryfikatorzy!

A na tych, którzy przestrzegają Naród przed 
tym rozpasaniem zamachowców, którzy piszą i 
wołają już niemal z rozpaczą: Quo vadis, Ludwiku 
Bonaparte ? — na tych ludzi nieulękłych, o nie­

złomnych zasadach czyhają płatne zbiry po n o ­
cach, tych gnębią konfiskaty, podcinające byt 
malerjalny pism opozycyjnych!

Lecz bądźcie spokojni! historja go osądziła! 
On przejdzie do jej kart, jako nocny dusiciel 
wolności! jako ten, który rozbił spoistość armji, 
jako tyran pigmejski wielkiego narodu, nie jako 
dyktator jawny, ale buffon. On jest i pozostanie 
tylko Napoleonem M ałym !

Pan  Bonaparte nie ma godności i mocy 
wielkich despotów — on działa w ukryciu, w m ro­
kach, porusza własną ręką  wszystkie sprężyny 
jest moralnym sprawcą wszystkiego co się dzieje 
w kraju, ale uchyla się od odpowiedzialności, 
nie ma odwagi powiedzieć jasno i o tw a rc ie : J a  
tego chcęl

Moźnaby mu darować bratnią krew, prze­
laną w dniach zamachu, ale teraz, teraz widzimy 
straszne zjawisko: oto zanika honor wielkiego  
Narodu, zanika jego wielkość moralna. I to jest 
najcięższa, najboleśniejsza największa krzywda, 
jaką wyrządził nam pan Bonaparte 1

I to jest straszniejsze, tragiczniejsze ni*

arew przelana, niż te wszystkie ofiary, co padły 
w obronie majestatu Prawa, niż te ohydne n a­
pady i morderstwa polityczne — ten Naród 
bohaterów, Naród który szczycił się ze swoich 
swobód i wolności, który wydał wspaniałą lite­
raturę narodową, który wj dniach klęsk zdoby­
wał się na h a n  ducha i moc wytrwan>a — ten 
Naród dziś milczy, gdy pan Bonaparte pluje mu 
w twarz prześladuje najlepszych jego s y n ó w !

Ten Naród ma dziś schylone czoło! o hańbo! 
o wstyazie !

Och, zbudź się sumienie !
P an  Bonaparte kupuje sobie zwolenników 

za posady, tytuły, ordery i s y n e k u ry ! A jednak 
zamachowcy w głębi duszy m ów ią: wszystko 
zdobyliśmy, wszystko mamy —■ prócz honoru !

S łó w : niezależność, szczerość, duma naro­
dowa, wielkoduszność Francuzów nie można 
już dziś wymawiać we Francji. Robią zbyt wiele 
hałasu, są nielojalne. Trzeba chodzić na palcach, 
jesteśm y w pokoju człowieka ciężko chorego.

(c. o. n.)
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M i i T A l i m * *  w y ś w i e t l a  o d  d z i ś
potężny, piękny film p. t.

Miłostki Baletnicy.

H p n r \ / t r s ł “  w y ś w i e t l a  o d  d z i ś
j j A I C I I l  y  |V.<1 piękny film religijny p.t.

Pod Twoją Obronę.

X N a n ń a U  w y ś w i e t l a„  W  d l lu d .  polski film p. t.

Dzieje Grzechu

■ ■ ■ ■ ■ N aaH B H M U naaH H aM M N M U H B S B nS M M E B

KRONIKA JAROSŁAWSKA

Z kroniki żałobnej.

•j* Dn<a 24 XI. br. zmarł po długich a cięż­
kich cierpieniach MICHAŁ KAŁABUZ, enier. 
funkc. W ydz. Powiatowego. Zmarły liczył 63 lat.

Staraniem Sodalicji Marjańskiej Pań i Partów 
odbyło się 23 bm. o godz. 8 rano „Nabożeń­
stwo żałobne" za spokój dusz zmarłych członków

Przedstawienie amatorskie. Dnia 26 bm.
„Koło amatorskie" Straży Pożarnej w Wiązow- 
mcy urządziło przedstawienie, na którem wysta­
wi ło sztukę p. t. „Sieroce wiano" oraz komedję 
.W ydaw ca gazety rolniczej". Gra amatorów stała 
na  wysokim poziomie, ta też zadowolona i u b a ­
wiona publiczność nagradzała wykonawców hucz- 
nemi oklaskami. Tak poszczególnym amatorom 
jak też i reżyserowi, którym był p. Walenty Krze- 
szowiec (organisi?) należy się pełne uznanie. 
Przedstawienie odbyło się w sali „Domu L udo­
wego" przy udziale około 200 widzów.

Wychowawca „państwowy" — na wsi. We
wsi Różniatów w pow. jarosławskim nowo przy­
były nauczyciel p. K. gorliwy „państwowiec® 
rozpoczął swą pracę „wychowawczą" od tego 
iż pozdzierał wszystkie obrazy religijne jakie wi­
siały w szkole i powrzucał je za szafę. Mając 
do spełnienia wychowanie pozaszkolne — uczy 
dziewczęta wiejskie tańczyć.... tanga. (?) O bu­
rzeni mieszkańcy chcą jak najprędzej pozbyć się 
„takiego® wychowawcy. Co na to Inspektorat 
Szkolny ?

Beszczelność żydowska. PAT. donosi z dnia 
22 bm. o aresztowaniu żyda Wilhelma Halperna 
rodem z Jarosław ia  — za wykonywanie zawodu 
lekarskiego w Pruchniku pow. Jarosław . Besz- 
czelny żyd „zapomniał,, ukończyć studja lekar­
skie, a naw et postarać się o jakiekolwiek upo­
ważnienie władzy.

„Wesoły Ammor". Od tygodnia bawi u nas 
teatr rewjowy „Wesoły Ammor®. Bogaty i uroz­
maicony program , a także świetne wykonanie 
poszczególnych „umerów® daje artystom klasę 
— publiczności zadowolenie.

Plaga kilimów. Od dłuższego czasu Jarosław  
zarzucony został kilimami. Najrozmaitsi zastę­
pcy i przedstawiciele firm zamiejscowych oferują 
natrętnie kupna kibmów na . raty. Ostatnio mie­
liśmy dwie publiczne „wystawy kilimów" gdzie 
robiono „kilimoweinteresy". Dl* orjentacji publicz­
ności podajemy stwierdzony fakt, — iż za dwa 
identyczne co do wyglądu i wartości kilimy za­
płacono w jednym wypadku 60 zł, w drugim 
(tylko) 150 zł. Wystarczy ! Zatem ostrożnie z „ki- 
limiarzami".

Z życia Stron, Narodowego. Dnia 22 b. m. 
odbyło się zebranie Sekcji Młodych S. N. z re­
feratem kol. mr. Zdzisława Urzyńskiego p. t. 
„Ustawa samorządowa a wybory do rady miej­
skiej w Jarosławiu®. Po referacie nawiązała się 
ożywiona dyskusja, w której poruszono wszystkie 
„bolączki® naszego grodu i „triki® wyborcze 
sanacji. Z e b r a n i e  zakończono odśpiewaniem  
„Hymnu Młodych*

„Jestem Wszędzie*. Pod tym tytułem ukazał 
się nowy dzjęnnik wieczorny „dziesięciogroszćw- 
ke*. D o nabycia w kioskach i u kolporterów  
ulicznych. Ze względu na bogatą treść nowego  
-pisma pelecamy je ogółow i społeczeństwa.

„Katarzynka® w Sokole. W  sobotę dnia 25 
bm. odbyła się w Sokole trcdycyjna „katarzynka*. 
Zabaw a udała się pod każdym względem. W  mi­
łym nastroju przy dźwiękach orkiestry salonowej 
p. Pydy bawiono się ochoczo do rana. Zabawy 
w „Sokole® mają swoją tradycję i dlatego też 
wszystkie udają się.

Przed wyborami. Sanacja we wszystkich o- 
kręgach wyoorczych organizuje zebrania w ybor­
ców (za zaproszeniem —  aby mieć pewność, że 
ktoś wogóle przyjdzie). Na tych zebraniach om a­
wiają wybory i ich znaczenie (dla sanacji) no 
i wogóle wszelkie niejasności", starają się.... 
wytłumaczyć. Nastrój na tych zebraniach prze­
ważnie „barani" — bo zaprasza się „sw iich"  
i bliższych sanacji. Ale i tam dały się słyszeć 
głosy nie „opozycji" ale opozycyjne. Na tle wy­
borów z innymi związanej działalności sanacji, 
m am y do zanotowania kilka uwag czy też „kwiat­
ków®. Potrzebne sanacji podpisy do listy kandy­
datów zbierają „persony“na arkuszu „in blanco®. 
Niezorientowani wyborcy kładą podpisy nie wie­
dząc kogo „polecają,,  a sanacja ma ułatwienie, 
bo nie ujawnia składu listy kandydatów. Na o-' 
mawianych wyżej zebraniach wyborców, odw o­
łują się do obywateli o oodawame nazwisk osób 
godnych mandatu. Ludziska skrobią się po gło­
wach, radzą wreszcie podają kilkanaście nazwisk, 
a to idą do... kosza — bo skład listy sanacyjnej 
już dawno zastał zadecydowany. W  ten sposób 
sanacja tumani łatwowiernych wyborców odw o­
ływaniem się do ich „opinji“. Po sprawdzeniu 
list dowiadujemy się iż wiele osób o ztieklaro- 
w nych przekonaniach narodowych lub opozy­
cyjnych w spisie pominięto. Zapisano wielu nie- 
upra niony-h a także nieboszczyków. „Czaro­
dzieje® ci sanatorzy. Na polecenie czynników 
m... emeryci z tut. „Związku Emerytów® odby­
wa ią dyżury przy komisjach wyborczych i m ar­
kując odpisywane listy utrudniają innym dostęp 
do niej, u tem samem ważność zrobienia odpisu, 
na co ustawa zezwala każdemu. J e s t  to więc 
urzędowem bezprawiem.

lj|N Ą D E SŁANEjfr>
Podziękow?nie.

Serdeczne podziękowanie za okazaną Ser­
deczność i panręC przez urządzenię Nabożeństwa 
żałobnego za duszę naszej córki śp. Emilji, Dy- 
rękcji Szkoły H andlow ej, Gronu profesorskiemu, 
Sodalicji szkolnej, Drużynie harcerskiej, oraz 
Koleżankom składają tą, d-ogą

W. M akuchowie.

3 6 D r .  w ęd .

Antoni Hubert
b. dyrektor szpitala

R z e s z ó w ,  u l .  P o d z a m c z e  3 .

Ordynuje od godz. 9  do 1 8 .

KRON IKA  RZESZOWSKA

Muzyka religijna. W niedzielę 3. XII. na 
Mszą św o godz. 1130 w kościele garnizono­
wym wykona chór żeński 4 głosowe pieśni ad­
wentowe. W święto 8. XII. chór oręszany  a k a ­
pela wyk-.na pieśni o > Matki Boskiej.

Wieczór św. Katarzyny: Staraniem Sekcji 
kultur, oświat. „Sokoła® odbył się wieczór ta­
neczny w sali „Sokoła", dnia 26/XI 1933.

Zebranie SMP. odbyło się dnia 27/XI. 1933. 
w sali "Przyjaźni®, gdzie przemawiał do człon­
ków Patron Ks. Michalec.

„Pegaz1', Dnia 2-go grudnia odegra Teatr 
Akademicki „Pegnz“ szampańską komedję Kie- 
drzyńskiego p .t .  „KOBIETA-WINO DANCING", 
sztuka ta grana z niebywałem powodzeniem na 
scenach społecznych, będzie rewelacją dla P. T. 
publiczności rzeszowskiej, która będzie mogła 
się rozkoszować doskonałym humorem jednego 
z najlepszych naszych komediopisarzy doby o- 
becnej. Dochód z tej imprezy przeznaczony na 
L. O. P . P. będzie bodźcem dla szerokich warstw

społeczeństwa do jak najliczniejszego pnybycia  
na imprezę rzeczywiście godną  wskazania. D e­
koracji sceny podjęła się Dyrekcja Wystawy Ki­
limów. „A więc z gazem za Pegazem ".

Wystawa Kilimów Gliniańskich i artystycznych 
wyrobów Ludowych, serwet, pasiaków leżników 
huculskicn została otwarta w Muzeum Przemy- 
słowem (gmach Kasy Oszczędności) tylko na 
krótki czas do 2-go grudnia br. Niebywała o- 
kazja nabycia Kilimów i serwet po cenach fa­
brycznych ! Wystawa otwarta w dnie powszednie 
i święta od godz. 8 rano do 8 wieczór. Wstęp 
wolny.

Wielki Koncert symfoniczny na dochód spro­
wadzenia zwłok nieśmiertelnego mistrza tonów 
Fryderyka Chopina urządza w niedzielę, dnia 
3 grudni 3, w sali „Sokoła® orkiestra 17 p. p. 
Udział biorą: zwiększona Orkiestra 17 pp. p. M, 
Bilińska, pianistka, laureatka konkursu radjow ego 
m g ro d zo n a  złotym medalem, — C hór męski 
„Lutni*.

Koło Starszych S. M. P. W  święcie Młodzie­
ży b-ały też udział liczne starsze osoby b. człon­
kowie S. M. P., którzy bądź z powodu powoła­
nia do wojska, bądź starszego wieku nie należą 
do SMP. Otóż w związku z tym udziałem na 
zebraniu wyłoniła się myśl założenia Koła s ta r­
szych SMP. którzyby w dalszym ciągu w myśl 
idei SMP. kontynuowali pracę, tudzież dopom a­
gali młodszym. Organizacji Koła Starszych p od­
jęli się druhowie b. prezes SMP. Teofil Ma­
chnicki, i b. prezes SMP. Michał Kwiatkowski. 
Wszystkim b. członkom SMP. oraz sympatykom
— informacji udzielać będzie druh Michał Kwiat­
kowski ul. Krakowska.

Akcja Katolicka. (So-awozdanie z posiedze­
nia Zarządu A. K. 24. XI. br.) W sprawozdaniu 
z działalności za ubiegły czas przewodniczący 
podniósł zorganizowanie na nowo bibljoteki pa­
raf jalnej funkcjonującej na Probostwie i prosił 
wszystk ch katolików w Rzeszowie o w spom o­
żenie tej bibljoteki (bo bardzo uboga) przez do* 
starczenie książek odpowiednich, podziękował 
wszystkim o s o d o i t i , które przyczyniły się do u- 
świetnienia obchodu 1900 letniej rocznicy O dku­
pienia, doniósł że Tow. św. Wincentego ń Paulo 
i Sekcja miłosierdzia przy sodalicji męskiej w zno­
wiły kuchnię bezpłatną, dla ubogich jak w la­
tach poprzednich, którą matą prowadzić SS. Al­
bertynki od 1/1. 1934 i prosił wszystkich katolików 
w Rzeszowie o doręczanie darów w pieniądzach, 
ubraniach i odzieży na probostwie we Środy od 
godz. 11 — 12 a w naturaljach wprost u SS. Al­
bertynek, zawiadomił o 3 odczytach w Kat. Li­
dze paratj. i o zainicjonowaniu kółka wiedzy re­
ligijnej w Stowarzyszeniu Sług pod wezwaniem 
św. Zyty oraz o istnieniu kółka modlitewnego 
w Bractwie wstrzemięźliwości i kółkach eucha­
rystycznych w Sodalicjach. Następnie przyjęto 
do Akcji Kat. SMPŻ. w Rzeszowie (jego przed- 
strwicielki przybyły na zebranie Zarządu) i S. 
M. P. M. i Ż. w Zwięczycy. Czuwanie nad świę­
ceniem niedzieli, nad dobrą prasą i walką z por- 
nografją oraz urządzanie świetlicy dla zaniedba­
nej młodzieży wzięły na siebie różne Stowarzy­
szenia. W  końcu przewodniczący odczytał okól­
nik Djecez. Instytutu Akcji kat. w sprawie pro­
gram u pracy na rok  1933/34 i stosownie do 
tego okólnika uchwalono by po 2 przedstawi­
cieli każdego Stowarzyszenia należącego do Akcji 
Katolickiej wzięło udział w rekolekcjach tylko 
dla Zarządu Akcji Katolickiej, które mają się 
odbyć w Ochronce w Rzeszowie w czasie od 
15 — 22 stycznia 1934 r. w godzinach od 6 — 7 
W i e c , . o r e m ,  nauki wygłaszać będzie Ks. Dr. J a ­
łowy.
Z e  s o k o ł a .

W niedzielę dnia 26 listopada 1933. sekcja 
kulturalno-oświatowa „Sokoła® urządziła zawody 
ping-pongowe ze Szkolą Podchorążych Rezerwy 
17 pp. w Rzeszowie. Ogólny wynik zawodów 
5 : 2  na korzyść „Sokoła". P izebieg walk był 
nastęou jący : Janda „(S ukół)® — KIuz (Szk. 
Podeh. 21 :18 , 1 6 :21 .  1 6 :2 1 .  Kotowicz S, — 
Tewel S zk. 21 : 19, 21 : 14. Kotelnicki^ S. — 
Schniitdke S zk. 21 : 17, 21 : 18. Wolańczyk S.
— Grodziszewski Szk. 1 9 :2 1 ,  2 2 :2 0 ,  2 i  . 19. 
Malustk S. — por. Kaczorowski Szk. 2 2 :2 4 ,  
1 5 :2 1 .  Tokarski S. — Kamieniecki Szk. 21 :14, 
21 : 19. Maciołek S — Ziegier Szk. 21 : 16, 
21 : 13. Gra podwójna : Por. Kaczorowski — 
KIuz (Szk. Podch.) — Kotelnicki — Kotowicz 
„Sokół" 1 6 :21 .  16 :21. Gra p o d w ó jn a :  Kamie­
niecki — schm itdke (Szk. Podch.) J a n d a  — 
Tokarski (Sokół) 1 7 :2 1 .1 9  :21. Widzów około 50.

Z Ruchu Stronnictwr Narodowego. (Rzeszów). 
W  niedzielę dnia 12 bm. odbyło się zebranie 
Rady okręgowej Stronnictwa Narodowego w Rzt-
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szowie. Na zebranie przybyli delegaci niemal ze 
wszystkich powiatów wchodzących w skład okręgu 
rzeszowskiego. O bradom  przewodniczył Prezes o- 
kręgu P. Poseł Dr. Liwo. Z uwagą i skupieniem rlu- 
chano wygłaszanych referatów, Szczególniejsze 
zainteresowanie wzbudziły : sprawozdanie Posła 
Dr. Li wy i referat o samorządzie. Ten ostatni 
referat na aktualny obecnie temat wygłosił P re­
zes powiatu rzeszowskiego SN. P. Dr. Hakalla. Nie 
dziw. więc, ze dyskusja po tym właśnie referacie 
była bardzo  ożywiona, cechowała ją troska o 
przyszłość samorządu m ającego duże znaczenie 
dla Państwa i Narodu. Prawie jedną trzecią o- 
brad poświęcono sprawom organizacyjnym na 
terenie całego okręgu. Sprawozdania prezesów 
powiatowych wskazywały, iż ruch narodowy stale 
wzrasta. Do istniejących już i nowo powstających 
placów ek narodowych garną się gromadnie nowi 
członkowie szczególnie młodszej generacji. Po- 
czytność pism narodowych również stale się po­
większa. Powzięte na Radzie okręgowej uchwały 
będą wskaźnikiem dla przodowników w pr. cy 
organizacyjnej na najbliższe miesiące.

Uczestnik.

Z ruchu narodowego w powiecie przeworskim.
W  dniach 1 6 - 1 9  listopada odbyły się zebrania 
Kół Stronnictwa Narodowego w Gorzycach, Wólce 
Ogryzkowej, Wólce Matkowej, Świętoniowej, 
Gniewczynie — przy współdziale posła Stępaka 
i sekretarza powiatowego Rząsy, częściowo i 
prezesa Zarządu powiai. dra Nowińsk'ego. Wszy­
stkie zebrania przy tłumnym współaziale człon­
ków Stronnictwa wykazały duże zainteresowanie 
wsi sprawami publicznemi, znaczny przyrost sił 
S  N. oraz zniechęcenie włościan do ich dawnych 
p r z y w ó d c ó w :  skompromitowanych trenerów  
Stronnictwa Ludowego. W dniu 22 listopada 
odbyło się w Przeworsku zebranie Rady powia­
towej S. N. ze współudziałem prezesa Okręgu, 
posła dra Li wy, który w dłuższem przemówieniu 
przedstawił obecną sytuację polityczną i gospo­
darczą, kładąc duży nacisk w sprawie żydowskiej. 
Reprezentowane były wszystkie ważniejsze gminy 
powiatu przeworskiego. Ze specjalnem zaintere­
sowaniem omawiali delegaci sprawy nowej ustawy 
samarządowej i zbliżających się wyborów miej­
skich.

Z kraju.
Z życia akademickiego. Istniejące na terenie 

lwowskich wyższych uczelni korporacje akade­
mickie zostały rozwiązane. Powyższe zarządzenie 
pozostaje w związku z nową ustawą o szkołach 
akademickich, wedle której każda organizacja 
akadem icka musi być zgłoszona w Senacie u- 
czelni, z której grupuje swoich członków. Przez 
rozwiązanie korporacji Polski Lwów poniósł ol­
brzymie straty, albowiem korporacje mając za 
podstawę, prócz pracy nad sobą, pracę dla dobra 
narodu  i polskości na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej, oddały niepoślednie zasług! 
przy podtrzymania i krzewieniu ducha narodo­
w ego i polskości. W  związku z oowyższem n a ­
leży zauważyć, że uniwersytet w Warszawie jest 
w dalszzm ciągu zamknięty i że zachodzi obawa 
utraty przez studentów jednego trymestru, a nadto 
mają być zarządzone nowe wpisy, co byłoby 
połączone z poniesieniem przez studentów olbrzy­
mich opłat wpisowych.

Wybory. Starosta sanocki zarządził wybory 
do r a i  miejskich w Sanoku i Rymanowie, przy- 
czem termin g łosow ania  ustalił na dzień 10 grud­
nia br. — Miasto Sanok jest podzielone na 6 
okręgow wyborczych, — a przewodniczącym 
głównej Komisji wyborczej został zamianowany 
zastępca inspektora szkolnego, Karol Dzieduszno, 
znany senator. Rymanów stanowi jeden okręg 
wyborczy.

Wynagrodzenie sołtysów. Podają dzienniki, że 
ostatecznie zostało ustalone wynagrodzenie soł­
tysów. które jest zależne od ilości mieszkańców 
gromady. W ynagrodzenie  to wynosi od 5 zł 
miesięcznie przy liczbie do 50 mieszkańców, do 
50 zł miesięcznie ponad 3.000 mieszkańców. 
Nadto przewidziane są dodatki do uposażenia 
w wysokości od 5 do 2 0 %  w wypadku odległo­
ści siedziby sołtysa od rnzędu gminnego prze­
kraczającej 5 kim.

Więźniowie brzescy na widowni. Oczekiwane 
odda w in  polecenie prokuratorskie z wezwaniem 
więźniów brzeskich do odbycia kary ukazoło się 
w dmach ostatnich i w końcu zaspokoiło cie­
kaw ość społeczeństwa co do tego, czy więżnio 
wie brzescy wogóle będą wezwani do odbycia 
kary. W  związku z tem, że przeważna część 
więźniów brzeskich przebywa zagranicą, zostały 
co do nich rozpisane listy gończe. Tym epilo-

logieir. zostałaby ostatecznie załatwiona sprawa 
więźniów brzeskich.

Rokowania Polsko-Niemieckie. Atrakcją po­
lityczną na terenie międzynarowym są wznowio­
ne rokowania polsko - niemieckie, budzące za­
interesowanie w całym świecie. Z tego, co do ­
niosły dzienniki na uwagę zasługuje to, że wedle 
dotychczas przeprowadzonych rokowań, pr/.este- 
wicielom dyplomatycznym obu pertraktujących 
narodów’, idzie przed^wszystkiem o to, ażeby 
wszystkie sprawy interesujące oba kraje załatwić 
w drodze bezpośrednich rokowań. Całe społe­
czeństwo z. olbrzymim zainteresowaniem ocze­
kuje dalszych wiadomości co do przebiegu ro ­
kowań, które w końcn mogą doprowadzić do 
usunięcia naprężenia istniejącego między Polską 
a Niemcami.

Ogłoszenia 50-grosz.
W iadomość w  Administracji.
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P « H >  j f l i i l z  A  biurową na wspólne mie-
szkanie (osobny pokój), z ca- 

tem utrzymaniem, przyjmie inteligentna, samotna wdo­
wa. Zgłaszać się proszę w godzinach popołudniowych 
między godziną 2 a 5 przy ul Trzeciego Maja 1. 18 I. 
mieszkanie 7.

Do sprzedania ESte"1
Dom piątrow y i 4 parcele budowlane. Informacje w Dru­

karni Udziałowej. 2—3.

m m
Prenumerujcie 

„Ziemię Rzeszowską*4.

MAGAZYN SPORTOWY
J  p r z y  Ł
|  D r r g e r j i  p o d l  „ G W I A Z D Ą ”  |  
|  W ł o d z i m i e r z  R e g i e e  |
M ul. 3-go Maja 5. Rzeszów .g*

'H polesa p
p  na sezon zim ow y |p
ę  N arty  z jasionu  górsk iego  KI ,1-sza w  cenie i ł  7, P  
ą  8, 10, 11, 13, 15 i t. d. p
p  W iązania narc ia rsk ie  kadm ow ane po zł 560, P  
J  6-30, i 6-70. §L
j j  Kijki narciarskie po zł 320 360,4  20, 4 80 i 5 60 ^  
p  Buty n arc iarsk ie  w  najlepszym  gatu n k u  tm- W  
J  pregnow ane po tró jn ie  szyte po zł 22, 27, 29 50, P  
=s  W iatrów ki po zł 9 80, 13'50, 15 i t. p. P
"H Spodnie narc. od zł 8 50 do 15. W
7= S k arp e ty  z czystej w ełny ang. od zł 2’30—2 90. —
p  Rękaw ice z w ełny ang, »Polar« 2 30. p
3 Sanki dziec. 2, 315 osobow e po zł 6, 8 50, 11 itp . g- 

p  Łyżwy k ra jow e i zagraniczne dla dzieci, do p  
p  figurow ej jazd y  dorosłych  i do hokeja. f f

W S Z E L K C E  D RU 11
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA
UD/TRAŁOWA

Rzeszów 3-go Maja ( B i p r Z B C i W  P I C Z t y )
U H M H n H H H M H n M H n B H

P .PAPIERNIA”*
PO LECA :

Kartki pocztowe 
Papier l i s t o w y

D U Ż Y  W Y B Ó R

O B R A Z Ó W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW
P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .|  |  |  |  |  |  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

I M!

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
ped zasiewy jesienne i na łąki, oraz specjalny nawóz pod kwiaty

( cS W  „ V E G E T « K 0 N

WĘGIEL górnośląski i krajowy 
eeny zniżone

Słoje hermetyczne do konfitur i naczynia 

W Składnicy Kółek Rolniczych w Rzeszowie

oismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor odpowiedzialny Jan Kuras. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


